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domaga siq czechosłowacki świat pra~y 
Dla poparcia lego iqdania Kongres Czechoslowack1ch 

1-no 
Zwiqzk.ów Zawodowych proklamował 

strajk I handlowych, domów importowo - eksp~rto_-
8 en e r a ny wych, p_rzedsiębiors~w budowlanych, sz,p1tal1, I 

większych zakładów przemysł-Owych, domów 

6 sanatorww, drukarni. 

~----------------------------------~---- D~ p~a~a t~.żą~d p~~ Z~o~~Y 
Przemówienia premiera Gottwalda,· przewodniczącego KCZZ posła Zapo- zaiproponował proklamowanie 1-god2li1I1.I1ego 

godzinny 
tocky'ego I posła Erbana demaskują zdradzieckie ~anewry agentów anglo- strajku na terenie całej Czechosłowacji 24-go 

saskiego imperializmu w partiach narodowo· socjalistycznej i ludowej, oraz bm. we wszystkich zakładach przemysłowych 
za wyjątkiem instytucji użyteczności pubJ.icz-

lnnych sługusów reakcji i spekulantów. nej, gdzie pracownicy mieliby się wstrzymać 

Klemetts Gottwald 

PRAGA P A.P. -
W c1niu wczoraj­
szym TO'ZlpOCZą} 
się z.jazd czecho­
słowackich zwią­
zków -zawodo­
wych przy udzia­
le 10 ty1>. dele­
gatów. 

Po odegraniu 
hymnu państw-'.l­
wego i hymnu 
pracy -zagaił ob­
rady p-rzeiwodni­
czący Rady Cze-

choslowackioh 
Związków Zawo-

Czechosł-Owacki śwlat pracy - powiedział 
premier - rozbije wszelkimi środkami plany 
reakcji. 

od prac na 5· minut. 

Po dalszych przemówieniach ,prze.dstawi­
cieli słowackich -z;wiąZków zawodowycih, zwlą 

* zku zawodowego pracowników siu<iJby bez-
Na wniosek posła Zapotocky'ego zjazd pieczeńs,twa narodowego, zwią.z.ków rolni­

pnzesłał. depeszę z pozdrowiemami pre.zyden• ozych i innycli orgainizacji, uczestnicy z>jazdu 
towi Beneszdwi oraz tym członkom rządu, przyjęli jednogiośnie rezolucję, w którnj 
którzy pozosta/J _wierni frontJwi narodowe- czytamy m. in.: 
mu. Z kQlei zabrał gło.s t>rzewodniczący Rady „Nie dopuścimy do tego, aby reakcja wy­
Naczelnei Czechosłowackich Związk6w Zawo darła nam nasze zdobycze. Niepodległość na­
dowych poseł Zapo·toaky, kJtóry podkreśhł Jo szego państwa i wolność ną.rodu może być za­
nio5łe llnaczenie uchwał, jakie zjazd ma po· gwarantowana jedynie przez u~u.nięcie paJSoży 
wziąć w sprawach poilitycznych, gosipoda·r· tów z życia .publiczmego, umocnienie so-cjali­
czy<:'h i społecznych. Zwrócił uwagę na io, zmu i zacieśnienie wspóipracy z ipaństwa,mi 
że plamy, kapHalistów znalazły popal'Cie cze· słowiańskimi ze Związkiem Radzieckim na 
chosłowackich sądów admimstracyjnych, któ czele". Zolnierz radziecki uratował miliony ist-

. dowych, poseł 
Zapotocky, witając w.śród burzy oklasków 
premiera Gottwalda, prezydenta Pragi dr. 
Vacka, przedstawicieli · Zwia.l!:ku Rolników 
Czeskic11, Związku Literatów i Organizacji b. 
Więźniów Politycznych, stowarzyszenia b. 
partyzantów i innych organizacji społecznych. 

r~ uwzględn~ają od_wo~ania pr~ec!w1::o decy~ Dla poparcia tych żądań zjazd posta-
z1om o upanstwow1emu przeds1ąb~o-r,,tw prz nowił proklamować 1-godzinny strajk „------........... ---------
my.słowy<;h. Poseł Zapotocity okresl!l postępo . • . • 

nień Judzkich od 11itlerowskiej śmierci. 

N~::t~nie o<ląytano. d~,pesze powitalne 
od w,ielu Wybitnych 01>obi'Sitości, w •tej liczbie 
od byłego wicepremiera Fie.r:lingera i miniSitr·a 
przemyolu inż. Jankovcova. członków part:i 
socjaI-demokratyczne_j. 

wa.nie sądów adminjstracyjnych, jako niele~mamfestacy1ny, zgodnie z wnioskiem czelną Radę Związków Zawodowych i 
galhe: ast~pnie poseł Z'apó'tock'("" poru~zy posła Zapotodcy'ego. „ upoważniamy ją do organizowania 
zagadnienie_ regulacji. płac pracowników pań- „Za spełnienie powyższych postula- wszelkich koniecznych akcji, a na !Vet 
stwowycll 1 warunkow p acy w prywatnych , , - · • jk I 
przedsiębiorstwach. Poseł Zapotocky wysunął tow -::- czytamy. w ostatni~ us.tęp1e re- do ogłoszenia .,stra. u genera ~ego ,!}a 
postulat jak najszybszego upaństwowienia ZOIUCJI, - czynimy odpow1ed11alną Na· wypadek odrzucenia naszych -ządan • 
l1illll!lllll1ll l1'M 11 M' rn ,ll'l 11 I 1111111 111111111111 I, I 111'11 111111'11111111. 1'11 lbldl'll 'li'l'll' l'llllMlllllltlllll lll1łl llJ"ll1I' 111111111, 11:1111111 l'fl lll1Mllllill,llilllllllllllllllllllill1UI 1„"91 IM'll 'l'il 11111 I· I 11"11 M 111 'I 11''1 11 I' I l"l"I 'I 11'11'11'111111 i, 111111.1111:1111111'11'111;1 I JU 

Poseł Zaip.otooky w przemówieniu swym 
przedstawił cele zjazdu, który z.ostał zwoła­
ny w chwili, gdy reakcja rodzima i międzyna­
rodow~ zamier~~ rozbić jedn'Jść mas pracują­
cych 1 pozbaw1c czechosłowacki świat pracy 
Jego __ dotychczasowych zdobyczy. W takiej 
chwili czechosłowackie związki .za.wodo•we, re 
prez~ntujące kl~ pxacującą Czechosłowacji, 
powmny w -sporob stanowczy przedstawić swe 
pos•tulaty. 

Naród· polski pozdrawia Armię · Radziecką 
która przyniosła wolność i zwycięstwo uciemiężonym ludom Europy 

'WARSZAWA, PAP. Z okaiji 30-le::ia utwo leps.zych jej synów winien jest wdzięczność chodowi zostały ocalone od ruiny duże poła• 
rzenia Armii Radzieckiej Prezydent RP Bole- za wyzwolenie z hitlerowskiej niewoli. cie naszego kraju, gdyż hordy hitlerowskie nie 
sław Bierut wysłał do Generalissimusa Józefa Życzę Armii Radzieckiej, aby nadal umac zdołały dopełnić swego dzieła zniszczenia. 
Stalina depesze następującej treści: niala się i krzepła, albowiem w jej potędze Armia Radziecka stoi dziś tak samo, jak 

„Do Pana Generalis~imusa Józefa Stalina, wszyscy ludzie miłujący wolność widzą najlep stała przez 30 lat, na straży pokoju. Naród 
„Otwieram dzisiejs.ze narady - oświadczy,ł 

~oseł Zap0<tocky - w głębokim przekonaniu, 
ze przyczynią się one niie tylko do rozwia­
zan_ia kryzys_u politycz·nego i utrzymania sp~­
ko1u w kra1u, lecz również do konsolidacii 
stosunków w naszym państwie. Jestem prze­
konany, że ostatnie słowo, jal<Je padnie na 
tym zjeździe, zapewni republice dalszy roz­
wój". 

MoEkwa - Kreml s·zą gwarancję pokoju, bezpieczeństwa i de- polski widzi w armii rac1zieckiej sojusznika, 
W trzyc1ziestą rocznicę utworzenia armil mokracłi. g~ar~ncję spokojnej, twórczej i;ira- w oparciu 0 którego może s_ię poświęcić ?oko 

radzieckiej pragnę przekazać Panu, jako temu, cy, zm1erzagce1 do e:ale:zenia ran wo1en- jowej konstruktywnej praci w dziele odbu· 
który ją budował i temu, który nią dowodził nych i zbudowania lepszego jutra. dowy swej ojczyzny 
w sławnych historycznych bojach, najserdecz * Bolesław Bie.rut" I Józef Cyrankiewicz 
niejsze życzenia. ;(-

Wspaniała droga. którą przeszła armia ra- Premier Józef Cyrankiewicz wysłał nastę- Minister Obrony N<11odowej Marszałek Pol 
dziecka, zanim z pierwszych oddziałów Gwar pującą depeszę: ski Mi::hał Żymierski wysłał następującą de 

Przem6wienie ""'"'· Gottwa•da 
dii Czerwonej wyrosła w najnowocześniejszą, Do Prnewodniczącego Rady Ministrów 
najpotężniejszą siłę !Zbrojną świata, jest od- Związku Socjalisty::znych Republik Ra-
biciem tej wielkiej cirogi, jaką przebyły na- dzieckii:h. Pana Generalissimusa Józefa 

Następnie zabrał głos premier Go-ttwald, rody ZSRR w okre~1e budowania nowego, de Stalina. 
entuzjastycznie witany przez delegatów. Przed mokratycznego ustroju na gruzach imperium Moskwa - Kremi. 
sta~·lwszy na wstępie -sytuację wewnętrzno- carów Z o'kazji 30-ej rocznicy utworzenia Armil 
polltym:nc1 Czechosłowac1i na przestrzeni ubie Epokowa rola, Jaką w dziejach ludzkości Radzieckiej mam zaszceyt w imieniu własnym 
głego roku, na której zacią:iyla poważnie Idę odegrała armia radziecka, zwyciężając ciemne i rządu polskiego przesłać Panu, Panie Premie 
ska posuchy i nieurodzaju, mówca podkreślił„ siły faszyzmu, jest .zna~omitym dowodem po- rze. najlepsze życzemia dla bohaters~iej Ar· 
że mimo trudnych wanmków rząd czechosło· tęgi tryumfującej demokracji. Ludzkość nigdy mii Radzie:k.iej i dla Pana, jaka. jej wielkiego 
Wacki starał się realizować program frontu nie zapomni zasłu$ Armii Radzieckiej, lat jej Wodza. Zawdzięceając pełnej poświę~en~a 
na.radowego przez wprowadzenie w życie us- walki o wolność i godnosć ludzka całej Eu-

1 

walce Armil Radzieckiej Polska wyzwolona 
law dotyc:z.ących nacjonahzacji przemysłu i re ropy, Naród polski wiecznie pamiętać będzie, :została z jarzma hitlerowskiego, 
fol'rny ro-lnej. Ostatnio- rząd dążył do wprowa że Armii Radzieckiej, bohaterstwu i krwi naj Dzięki jej szybkiemu i zwycięskiemu po· 
dzenla w życie nowej konsty·tucji państwowej 
i dalszych zasadniczych ustaw, których celem 
jest demokratY'Lacja życia gospodarczego i :;,po 
łecznego Czechosłowacji. Ta działalność lu· 
dowo-demo-kratyczneg<> rządu stwierdził 
premier Gottwald - nie spodobała się reak-

Armia Radziecka - gwarantem pokoju 
oji i kapita!łistom po:;.1ad.ającym wpływy w MOSKWA PAP. - „Kras'!laja Zwiezda - ;)· 
niektórych partiach .polltycznych. głosiła airtykuł wiceministra Oqronv Naro-

Reakcjoniści, widiąc, że grunt usuwa im dowej generała Mariana Spyc.hnl~kiego, poś­
slę spod nóg l zdając sobie sprawę z faktu, więcony jubileuszowi Armii Rad1Zieckie1j. -
że w nowych wyborach zwycięstwo Indu bę· Gen. Spychalski prizypomina, że bezpośrednio 
dzie jeszcze bardziej decydujące, - postano- po rewolucji Armia Czerwona. ro21bij:tjłc 
wili wywołać zamęt politycz.ny w kraju i w carskich generalów i interwe-.wnlów, prt.y­
tym celu wywołali <>hecny kryzys rządowy. czyniło się do utrwalenia niepodległości Po/­
Ten ich krok zmierzał do wprowadzenia spo· ~ki. 

. !:'odkreślając przyjażit pob~o - ri!dziecką 
gen. Spychalski pisze, że przyjaźń ta prze.szła 
ogniową próbę podczas najcięźszych lat ostat­
niej wojny. Przypieczętowana została wspól· 
nie przelaną krwią oraz wspólnymi · zwycię­
stwami. Wojsko polskie - ko!lczy gen. Spy­
chalski, - pozdrawia z okazji jubileuszu swe 
go najwierniejszego sojusznika". 

peszę: 

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 
Generalissimm Józef Stalin. 

Z okazji święta 30-lecia Armii Radzieckiej 
przesyłam Panu - Je.i organ;zatorowi i zwy 
cięskiemu wodzowi - najlep$t.e życzenia w 
imieniu Wojska Pol&kiego i swoim własnym. 

Z Armią Radziec~ą łą:zy nas braterstwo 
broni, ·zawarte w okresie walki o wyzwole:::iie 
nasze.i ojczyzny spod· oKuriacji hitlerowskiej. 
Naród Polski i jego Wojsko zachowają na 
zawsze w pamięci, że wolność i niepodległośC 
naszej Ojczyzny oraz e:wyctęstwo nad impe· 
rializmem niemieckim, nieubłaganym wrogiem 
naszego narodu, odniesione zostało dzięki bo 
haterstwu braterskiej pomocy Armii Ra­
dzieckiej. 

Idea tego braterstwa przyświeca nam stale 
i napełnia nas niezłomną wiarą i przekona­
niem, że tyL<o na tej drodze posiadamy pełną 
gwaran ~ję bezpieczeństwa . wolności i pokoju 
naszej Ojczyzny. · 

Minister Obrony Narodowej 
spolitej Pobkiej 

(-) Michał Żymierski. 
Marszałek Polski. 

Rzeczvpo· 

wrotem systemu kapitalistycznego w Czecho- Podczas drugiej wojny świato·wej Armia 
słowacjl, do zniesienia zdobyczy rewolucji, do Radziecka okazała ogromną pomoc odradzają-
2.lDiany naszej polityki zagranicznej. Wstecz- cemu się Woj51ku Polskiemu. W dniu jubileu­
ne czynniki Czechosc'<>wacji .m11iiłowały przy szu Armii ZSRR - pisze generał Spychalski, 
pomocy reakcji miedzynarodowej stworzyć no - należy podkreślić, ie siły pokoju rosną na 
we Monachium i oddać naród na pastwę im- całym świecie dzięki konsekwentnej antyim 
perlalizmu i kaiPitaUJ.mu międzyna·rodowego. I perialistycznej polityce Zwi'łzku Radzieckie­
Reakcjoniści prneliczyli się jednak w swych go, dzięki wielkiemu autorytetowi rządu ra­
rachubach, zapominając, że nle jest to rok dzieck!iego z Stalinem na. czele oraz dzięki 

Gospodarka brytyjska ~ na równi pochylej 

1920 oraz, 7.e na czele rządu stoi G~w..alu, potężnej Armii Radzieckiej. • -

LONDYN, PAP. Dziennik! podały, że eks f ciągu roku 1948 - w najlepszym nawet wy­
port brytyjski w styce;nin 1948 r. był o 14 ~ padku nie zrównoważy deficytu. 
proc. niższy, niż w grudniu 1941 r. „Financial I „Daily Worker" wskazuje na to, że jedną 
Times'', omawiając cyfry, dotyczące spad.ku z główny<:h przyczyn katastrofy gospod:arc7,ej 
eksport\! brytyjsl(iego, podaje, że przewidz!a Wielkiej Brytanii jest polityka zagraniczna 
na porno: amerykańska w ramach planu Mar Bevina, k:tóry ·wydatkuje milio.ny funtp;v na 
sha-Ua w -w;y~o-kości 26() ~w fu~fów w utrzymanie ro.zmaltych grup faszystow~h 
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Sprawa ierianła Poleszczuka 
(Od u#a.1neqo hore.1pondenta uGlo.1u Robotniczeqo'• z /tJorąn1berqlJ. 

Historia, którą tu wypowiem nie j~t no- opowiadał z żalem w gło6ie Poleszczuk - za- Tak wicie: od 1945 rnku siedzi Poleszczuk. 
welą. ani wymysłem; usłyszalNn ją z ust brał mi moj.ą fotografię i papiery, rozerwał je w wiązieniu, od października 1946 gośd z nim 
d óch d-z•ennikarzy radzieckich, Kowalewa na moich oczach, odebrał mi order Czerwonrj razem w celi widmo śmierd, gdyż wyrok cze­
i M'<:hajłowa. bezpośrednio po tym, kiedy Gwia dy i medal 1ą o<lwagę". . ha na zatwierdzenie najwyi<;1ych wlądz woj-
przyjechali do Norymbergi, po zwiedzeniu Potem go bili długo i boleśnie, bili i pod- skowych. 
wię1ienia w Straubing. Miasto St1aubing znaj- suwali do podpisu protokół. że je;;t zabój.:ą. Czy dziwi Wa6, że Po.leszczuk ma dość: -
duje się w strefie amer kańskie-j, 'więc tei: Gdy mdlał z bólu dawali mu zasLrzyki. ,,Niech mnie Amerykanie ro'l'!itrzelają od ra­
i więzienfe pozostaje pod kontrolą amerykan- Sprawa potoczyła się zwyiklą koleją: sieriant i.u, albo niech mnie wydadzą w ręce 6<prawie­
skich wladz. Dziennikarze radzieccy, e>dby- Włodzimierz Po.leszciu:k przetransportowany dliwości radzieckiej, gdyż w takim stanie żyć 
wa}ący podróż po terenie strefy amerykań- zo·stał do Augsburga, gdzie stanął przed ame· dJ.użej nie mogę„." 
&kie!. zboczyli &pec}a.!.nie z diogi, aby zoba- rykańskim sądem wojennym, pod zarzutem Istotnie - czekać blisko siedemnaście mie­
czy{: ~tra.u-bing; nie interesowala ich jednak morder.stwa. Nie znający ani obcego języka, sięcy na to, czy egzekucja odbędzie się dziś, 
średn.iowiecuia architektura miasta, ale wlaś· ani przepisów prawa, oszofomiony tym wszy- czy może _jutro, siedzieć w separatce z tą je­
nie gmach więzienia. gćlzie, według posiada- slkim, co go spotkało, chłopi& z Irkucka pro· dyną, kołatającą się w głowie myślą. nie! 
:nych w Berlinie wiadomości, miało być wię- sH, abv mu dano r0'6yjsk.iego obrońcę. Dostał Trudno, bardzo trudno żyć w takich wiirun-
zion eh w!ełu obywateli radzieckich. - niemieckiego adwokata, jedynym świad- kach, nawet jeśli się było zabójcą SS-mana. 

Uzyskawszy specjalne 7.ezwolenie, Kowa- kiem (}Skarżenia b} I Pappers i dnia 20 paż· A jeżeli zabójq nie był? Jeżeli istotnie 
lew i Michajłow, w towarzystw:e oficer<i ame- miernika 19"6 roku sierżant Armii Czerwonej SS-mana zabili inni, 

0 
co w panuJ·ącym wów­

rykańskieno wkroc7.v_ li do wi 0 zienia. Nie b"- Pol6·ir~"k ~~~tal skazany wyr- 1·1·em trybuna 
" " "' ~ ~~u '"" U\11. • czas chaosie nie bvlo trudno? Je.Zeli Pole-dę opisywał posz.aególnych spotkań ani spraw lu wojennego na karę śmierci. szc'buk i·est t•rlko osta.tnią ofiarą hitlerows.kie-

28 więżniów, którzy figurowali na liście wię- Al · k · ·ł · K I k · tk' , ' 
ziennej, jak.o Ro::.janie, natomia~l l\lrwalila mi e, Ja mowi roi owa ew, w ro im cza- go policjanta? 
się w pamięci historia sierżanta Armii Czer- sie J'lOLme1 stało się coś bard?:Q dziwnego: Kowalew milczał. Rozbawione pary wv­
wooej, Włodzimier.la Poleszcwk••· który 2do- główn} „filar" 06kar:ienia, naczelnik policji chodziły z darncingu. 1 Zapewne nie je ien 
był w. bojach order Czerwonej Gwiazdy, me- Pappers został zdemaskowany jako aktywista z gen·tlema-nów i nie Jedna z pań q;yta'li „Spór 
dal za odwagę. dotarł aż do Berlina, został hitlerowski. usunięty ze -służby i wtrącony do o 6ierianta Gdszę". Ciekawe. co by powie· 
ranny, był wzięty przez iemców do niewoli, więzienia. jednalk w sytuacji Poleszczuka nic dzieli o „s.pr.awie sierżanta Wo!odi", ld6ra 

'v1ywieziony do obo:m pod Norymbergą, póź- się przez to nie zmieniło; ani ze strony władz, rozgrywa się tak niedaleko od nich? 
:niej uwolniony przez wojska amerykańskie i.„ ani niem:eckiego obrońcy nie podjęto inicja- Norymberga, w lutym 1948. 

I odtąd wła'nie zaczyna się Jego tragicznd, tywy zrewidowania procesu. \ Leopold Marschak. 
a pełna tajemnic. histo~ia, która :żywo przypo­
mina głośny w lileratune „6pór o sierżanta 
Gris'Zę". T l o. że. niestety, sienant '\Vłodzi­
mierz Polesz.<:zuk nie jest osobą powieściową, 
a t je, cierpi i trzeci jui ro - przebywa w se­
paratce więziennej, ocJ.elrnjąc na wykonanie 

Olbrzymia eksplozja w Jerozolimie 
wyroku śmierci. JEROZOLIMA (PAP) - W ~ntrum żydow-

Siedziellś.my < Kowalt>wem w obsz$'nym skiej dzielnicy Jerorzoli.my przy ulicy Ben-Je­
hallu .Grltll.d·Hotelu, wypełnionym międzyna- huda nastąpiła w nocy z soboty 111a niedzielę 
rodową publiano'cią. Z sali dancingowej do- eksplozja o ogromnej sile. KiJka budynków 4.­
biegały· diwięld jau.u, ale między nami a ca- piętrowydl uległo z;u,pel\!lemu zob.ur:ze-niu. Szy­
ł cm tym Uumem stało widmo af.łzied.lłl'l.JO by w pwmienfu jednej mili wstaly wskutek 
żolniena. który, klo wie, czy ·nie padł ti.fidrą podmuchu stłuczone. W grua.ach z.nls:r;cz.onych 
talałnej pomyłki sądowej. · domów znajdują się zwłoki kJJkudz.Je.sięciu za-

C:<ł<'nko.wie tel'fooystycznych organizaCJi zy­
du"·skich w oią.gu niedzieli a-lakowali Ang:i­
ków. 

W po<bliiu miejsca eksplozji zastrzele.ni zo­
stali dwaj angielscy lotnky. 

Do niedzieli poipołudnia wydobyto z gruzbw 
zwłoki ł2 ofl.ar eksplozji, 

Kowal~v opowiadał: - Ryliśmy u Pult- bitych osób. Kilkaset ooób odnloslło rany. Po :zibadaniu okoliczności, w których nastą-
SKzuk.a w celi; rozmowa tocz 'ła się w obec- Wśród zburzonych l:mdyJt:'k.ów znajduJe się ph wybuoh, Agencj<l Żydo~ka wystQSowała 
noSci znającego język rosyjski olicera amery- gmach Centrali ZydowSkich Związków Zawo- do rządu palestyń-slkiego depeszę, w której do­
kańskiego, co jednak: nie prieszkodz.ilo Po-Je- dowych „Histadmt". maga się natychmiastowego wycofania policii 
szczukowi powiedzieć nam wszy6tko, C<> mrnł Bezposrednio po ek6iplozji odhyła się w Je· brytyjskiej i wojsk brylyj1Jkich z diielnicy ży­
na ser()U: hylismy pierwszymi ludźmi z jego rcn-olimie żydo'W6ka demoll.6tracja antybrytyj- dowskiej w Jerozolimie. Członkowie milicji 
Ojczyzny, 'l którym.i. w ogóle od wwi~ieuia bk.a, gdyż w kolach żydow6kich panuje prze- żydoWS>kiej 0ttrzyrooli 1a•rządz&n•ie rewidown­
swego mógł się porozumieć. l..011;,,iiie, że eksplozja zoslala wywołana pny nia i legitymowania wszystkich Anglików 

Patrzyliśmy .na jego twarz. Iwan poszaiza.- pen ocy oficerów nng/elskich. w żydowskiej dzielnicy Jerozolimy. I lą, pooraną zmanszczkam1, na jegu trzęsą.ce -się - -... _____ ... ___________________ ...,. ___ _ 
ręce i ~apytaliśmy, ile ma lat. 
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Akademia ku czci 
„Wiosny Ludów" 

w Teatrze Wolska Polsk1eeo w lodzi 
W dniu wczorajszym odbyła się w sali 

Teatru Wojska Polskiego uroczysta· Akade­
mia, poświęcona 100-letniej rocznicy Rewolu· 
cji Lutowej, na którą przybyli przedstawicie· 
le partJi po'litycznych, Związków Zawodo­
wych i licz.nie zebrana publiczność. 

Z ramienia franouskiego Narodowego K<>· 
mitetu Obchodu Rocznicy „Wios.ny Ludów" 
przybył prof. Tersin, 6ekretarz generaJ.ny „To­
warzystwa HistoTyków Rewolucji ·1848 r.". 

Po odegraniu przez orkiestrę maTsza Dąbro­
wskiego i Marsylian'ki, prof. Jakubowski, s-e· 
kretarz generalny Tow. Przyjaźni Polsko • 
Francuskiej dokona! oLwa·rcia Akademii. 

W Prezydium Akademii zasiedli: Zofia Nai· 
kowsika iak9 przewodnicząca, prof. Tersin, 
Prezydent Eugrniusz Stawiński, wicewoue.wo-­
da Wincenty Stawińs,ki, prof. Gąsiorows:ka • 
Grabowska, iprof. Jaikubowski, prof. Szyma· 
no•wsk.i, M. Jastrun i S. Pollak. 

Prof. G11siorowska • Grabowska wygłosiła 
interes.ujący odczyt na temat „Wiosny Lu· 
dów". Z kolei wygłosił przemówienie prof. 
Tersin. Po nasz,kicowanlu przebiegu rewolucji, 
lutowej i czerwcowej i uwypukleniu przyświe 
cającycb jej idei, prof. Tersin przeszedł do a· 
nalizy z,naczenia „Wiosny Ludów". Jakkolwiek 
rok 1848 nie przyniósł bezpośrednio s,podzie· 
wanych rez.ul,tatów, to zaważył na biegu wy­
darzen następnych 100 lat. „NaTody, które 
wałczą - powiedz.iał mówca, - nie mogą ·zgi 
nać. Wy - Polacy, wiecie o tym naj~e.piej!" 
Idee „Wio'Sny Ludów" pn:etrwaly przez cały 
okres 100-letni. obecnie Si} one realioowane w 
państwach demo!kiracji luaowej w szc:rególno· 
ści w Pols<:t!. 

Po części oficja>lnej Akademii została O<de· 
grana sztuka Sailacrou „Noce gniewu". 

Hitlerowiec senatorem Hamburga 
BERLIN PAP. - Senator :partii CDU z Ham 

burga Grimm został aresztowany i osadzony 
w obozie Langwasser jako zbrodniarz wojen· 
ny. Jeszcze przed niedawnym czasem Grimm, 
który po.dawał się za ofiarę reżimu hiHerow· 
skiego, wystąpił ze s•kargą prz:edwko pra.sie 
kom.u.nistycznej z.a t·o, że określiła go jako ak· 
tyv•istę hi<tlero\\'Skiego. Zarzuty te obecnie o­
kazały się .prawdziwe. 

- Chyba ze dwadzieścia cztery będzie -
odpowiedział niepewnym głosem, bo straCJ~ 
jut rachubę c-.i;asu. O!jtatnie. dni H#tler.a 

Jakiż fataln: zbieg okoli<:zuości zaprawa- ARMIA WENCKA - OSTATNIA NADZIEJA 
dzil tego c~łopco. który µrit>h\'ł .dalek11 drogę Nagle nieo-:zekiwany promyk nadz'el. O 
z Ir~uckd a2 do Berhn„, do Jll"'m1edoego wię· godzinie 10.30 nadchodli niespodzi~wanie 
uen;a w Stra_ub1.11gu? . I pierwszy radiogram t armii Wencka. WS'lYS· 

. h.o-ledzy raditecq powtór~~11 un J1::9~· op~.>- cy są podnłecen•. Okazuje 3iC: że przednie 
w~11dame. 't.a.~t1~teyu]q<.., gw.oh sc1~losc1, ze nie I stniże tej armii dQltarly do punktu Vec)\ 
mieli nmzuosci sµrawd;i;erua faklo'."' . w akta~h nad jeizore-m SchwieloW1See, k•tóre znajduje 
sprawy. co zapew 11e uczy mq JUZ mne, nie się w południowo-zachodnich okolicach Po cz 
dzien.nikurskie iu-stnn<je. Pole;;zc:mk. }ak po- damu. Wskutek ty:h udanych posunięć Wen­
wiedzialem, Z.Jld 1dował „ię w or.2p!łalu obozo- eka nawiąza.no łączność z działającym jesz­
wym pod Norymbergą, gdzie tez zastało 91• cze na terenie Poczdamu korpusem generała 
wyzwolenie. Gdy tylko _"".~zdrowiał. i std~ął Reymana. Jednocześnie. wstrzymano oddziały 
na noguch, zupragnąl wroc1c do swoich. Nie- rosyjtikie, które pnzedaTly się z po!.udnia do 
wiele myśląc (minl dwddzieścia lat) puścił się miejscowości, e:najdującej się na zachód od 
w drogę w kierunk.u nd wschód; w mieście Berlina 
Ulenbach spotkat Jakichś dwóch Uzbeków; W schro-nie wre jaik w ulu. Wiadomoś<;i te 
był to o-kies grei:n.i<1lnej wędrówki uwolnio- wywołały ogromne wrażen!e. Wszyscy mó­
nych Jeil.ców 1 robotuików. ZclllOCOW(\li razem wią jedynie o bilskim wyzwoleniu, jakie nle­
w opuszczony111 rlmuku; „pal mocno, jak po- sie na swych bagnetach armia We-ncka. 
wiada i nie słyt>Zdl, że to'warzysze jego wy-
szli z chaty. Wrócili potem, obudiili go; zo- NOWY CIOS 
baczył l prze1 ażeniem, że maJ<t ub-ru~a popia- Ale powodzenie Wencka nie było trwałe. 
tmone krwią. Czy zamo1 dowali kogoś1 Tak. Około południa otrzymaliśmy od niego donie. 

Jak się o•kdtało, zabili Niemca, byłego SS- sienie, że Rosjanie silnie atak.uią go od stro· 
1ntlnd. Polest<:wk ze1wał się i wybiegł za ny, gdzie znajdowały się kliniki beelit-z:k:ie. 
Uzbekdllli z domu, ale schwyc1{a go niemiec- Wie~orełll nadeszły wiadomości, które św!ad 
ka policja i już się z jej rąk nie wydostał. Ra- czyły o tym, że Wenck nie posuwa się na­
dał go nact-elnik policji kryminalnej Pa:pper6, przód, lecz ciągle prowadzi ciężkie walki. 
ten ~am, który był dciwniej i .~ poliCJi hi tle~ obronne. ,;wtedy dopiero zrozumian<?, że siły 
rowskiej. Urrnctl tez „badac . · „Zabrał m1 ~ Wenr-ka są za szczupłe, aby marzyc o tym, 
i zn:szczył ksiąztc1.kę Armii Czerwonej - m żeby się udało puebić ku osaczonej Kance-

larii Rzeszy. To było prawdzlwym ciosem dla szyc11 :tołnierzy pi;zez pod:ziemne stacje. Fueh­
tych łatwowiernych, którzy jeszcze tak nieda rer pragnie w ten sposób zabezpieczyć swoje 
wno głośno mów!łl o bliskim już wyzwoleniu. tyły, Nic go nie obchodzi, że na zatopionej 
Rozpacz znów ogarnęła WHystkich znajdują- prze.i niego stacji znajduje się t.ysiące ran· 
cych się w schronie ei;esmanów, Nastro_ie spa nych. Cóż znaczy ich życie w orTach Hitlera, 
dły do minimum. Ale narada odbywa się zwy ktróy z uporem mianiaka praqnle za wszelką 
klym porządkiem. Patrzę uważnie na· Hitlera. cenę przed.łużyć beznadziejną i roe:paczliwą 
Nie wygląda wcale na szczęś!lweqo małion· walkę? Rozkaz Fuehrera wykonimo i wszys­
ka. Jest ponury i posępny. Mówi cichym gło- · cy nieszczęśliwi zginęli. 
sem, lecz czasem w tym glosie drżą dawne I Hitler wyraźnie stracił swój dawny tupet 
stanowCf:'.e, krzykliwe nutki. Jest mocno pod bezapelacyjność. W poszukiwaniu wyjścia rzu 
niecony. Nie zwraca, czy też nie chce zwracać ca się na wszystkie strony. i-ak opetany. Wy 
uwagi na brak dalszych wiadomości o sukce- raża zgodę na o.dwrót dn Berlina 9-e.i armii. 
sach Wencka. Wciąż mówi tylko o tym, że Ąle jest już za późno na to. <l-ta armia wpra· 
Wenck posuwa się w kierunku na \'erch. wdzie walczy jeszcze nad Odrą, ale już od kil 
Chwyta się tej spóźnionej i nieaktualnej już ku dni jest okrążona. Hitler chce. aby przedo 
wiadomości, jak tonący brzytwy. Słyszę dz!- stała s!ę ona do Wencka. Lecz ten roekaz 
wną i straszną rzecz: fuehrer pTagnie za wszel jest spóźniony conajmniej o 5 dni. l,,Vykona­
ką c9ę przedłużyć walkę,„ Nic go nie obcho ły go szczupłe, zupełnie wyczerpane, niezdol­
dzi ani brak wody. ani olbrzymia śmiertel· ne do walki małe grupy. Gdy uciekłem po 
ność, jaka pam1je w oblężonym Berlinie. Pra- siedmiu dniach z Berlina, widziałem na wła· 
gnie walczyć i tylko walczyć. sne oczy okr<>pne o-brazy. Była to ilustracja 

HITLER NIE MA LITOSCI 
Wydaje więc najbardziej okrutny i bezse11 

sowny ze wszystkich swoich rozkazów. Rozka 
zi.Jje otwo.rzyć śluzy Sprewy i zatopić stację 
ko.le]'ki poda:iemnej, poło:żoną na polttdnie od 
Kancelarii Rzes2y. Rozkaz ten jest spowodo­
wany tym, że Rosjanie często wdzierają się 
do naszych okopów, zachodząc od tyłu na-

realnych skutków ~e.aleńczych rozkazów. Kie­
rowałem się wówczas na południowy zachód 
i s;iedłem przez lasy Treuenbruetzen i Jute· 
borg. W tych lasach leżały niepochowane ty. 
slące trupów żołnierzy tragicznej 9-ej armii, 
Męczeńska droga tej armii, wytknięta przez 
szaleństwo Hitlera, usłana była trupami._ strza 
skanymi samochodami, ponnconą w bezładzie 
bronią i ekwipunkiem. (D. c. n.) 

')8 I ROZDZIAŁ IX. I łytmi ins1mmenta1T11i. Różnoikofowwe cha-
Jak ty\Jlko zaczięło. świfać, po1blad1y łaty, zawoje, l}OIJ11P1rny, dywany, chińs!ka 

, gwiazdy i w mroku zaczęły się zaryso- rnol\va, ara1bska, hirndn1S1ka. monigols'ka i 
'wywaić nieJasne kont1u,ry 1Pr2Je·{j:i\l.J1tów. jeszcze wiele różnych narzeczy - wszy­
na plac wyszły set'ki z~iiniataczy, śimie- s~ko to J){)tączyfo Się w jedno, kołysało 
ciarzy i cieśli i w:szyscy wzięli się ra- się, po.ruszało i brzęcza,ło. 

Ulugo Jt::szctt:: wypaidłO'by Choo1ży Nas­
te·dinowi gonić O'Sła, gdyby nie SIP"Qt'ka'li 
tiię przy1patdlkowo nos w nos. Osioł był 
cały s1pieniony i drżał.„ 

- ,,Clwdź, pód<dzieimy prę.dze1j. tu j·est 
jakoś zbyt hała,śliwie <lila nais - powie­
dział Ch-0dża Nasrndion, IJo<:iągając za so 
bą osia. - Za1dziiv.·ia.:ią•cych rze-czy może 
<101konać w dlllżyrn mieście jeden mały o 
Sio!e1k, jeśli do nie.go przywiązany jest 
bęben! Pa1rz i podziwiaj, coś bu narnbił. 
Prawdą je:st, że urato·\va•łd mnie od stra 
źn.ików. jednakże ża1 mi bie<l1nych miesz­
kańców Buchary. Będą teraz w rozterce 
do rana. Oci1i-I:' i€dnrnk znajd1ziemy 'B,chy. 
lllłtronny kącik?" · 

zem <l-0 -pracy, :pod>11ieśli przewrócone stra Unosił się gęsty ku•rz, nie-bo ja1kby Do­
ga111y, zreperowani m-0st:r, zaqe1piJi d1ziury ciemniało, a na ryne1k nie'kończąc~~m się 
w płotach, ze·braili wszys·tlkie szcza1py i potokiem przybywały nmve t'łuimy ludzi, 
odłamki - i pierwsze Promienie słońca rozkładatli swoje towary i przyłączani gło 
nie z1natJaz1y już w Bucharze :la·dów noc- sy Siwoje do ogólnego wrzasku. Oarnca-
nego znis,zczenia. rze iPałeczJkami dźwięcznie wyfbijaiji na 

I rozipoczął się targ. swoich garnkach takt i chwyta11i przed10 

Chod,ża Nasredin z.decY'd<>wał sie.J prze 
nocować na cmentarziu, wy.chodząc z za 
ło1żenia. że cokoOwie1klby się stalo, wmar­
li nie będą biegać, laanenfować, krzy­
czeć i wy1machiwać Pochodniami. 

W te·n SiPOSób Choidiża Nasredin 

Gdy Chodż.a Na.sreidin, który d·oiSlkona- dniów za C!hałaty, nannawfafac ici1, by po 
le się wysipał w cieniu modine·go na,groib sł'llchali czystości dźwię1k'u i zaclrwydw­

wicih- k2, Przybył na ryne1k, ten fo.ż cały Im- szy si~„ kuipili .lcoś; u 'kotlarzy miedi 1śni 
czai. falQ>wał i p.orusza1l s~. zaipełni-ony ła w słońc•u aż do nie1możq.hvości, 'J)Oiwie-rzycie1I sipoikoiu i siel\vca sporów, zrukoń-
od końca do końca różnojęzycznym. róż trze jęczało od d•zwonienia małycih dzwo 

czył - zgo.dnie ~ swym tytułem - no1plemien·nym ~ wielolbarw'tlym tł'L11111001. neczków. którY'tl1i rzemieślnicy wylbijaai 
pierwszy ·dzień pobytu w rodzinnytm mie -=- z drogi I z drogi I - krzyczał Chodża na tacach i dzbanach misterne wz-ory, 
ście. Przywiązawszy osła do jedinego z Nasredin, afo nawet sam z tmdem odró- chwaląc wie]lkiim głosem swoją sztukę i 
nagroib1ków. saim \X'ygo<lnie urządził się żniał Sl\vój głos pośród innych głosów, obrzy·dzając sasiadów; juibi'lerzy tO!Piti 
na grobie i wkrótce zasnął. A w mieście gdyż krzycteli wszyscy: k•uipcy, po,gania- w małych tygidkich s,rebro, ~,:vciąga~i 
jeszcze dl·111i1;0 trwał rwetes, sw.m, wrza-

1 

cze by-Clła. nosiwody. goi!ilirOidr. \\·eJru- złoto. sz1ifowa·H na slkórzanych krę,gach 
s~i, krzy1ki. dz;wonienie i strzałv armat- jący <lerwi:ze. żebracy„ rrnkowi wy1y- dro?;ocenne szlachct.ne kamienie indy~„ 
n1e. . wacze ięibow, polrząsaJący zardze,v1a- skie {Dcn.) 
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~!.~i!!~~teg~~81,~sza O wyścig pracy w Odlewni Żelaza 
Dziś: Piotra. wolajq robolnic:y zatrudnieni w lei fabryce 

Telefony 
Komenda MO 16·62. 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe I Strai 

Kaliska Odlewnia Żelaza produkuje 
maszyny rolnicze. Odlewnia jest niedu 
ża i produkcja jej nie jest wielka. Nie 
tylko dlatego, że Kalii::ka Odlewnia Że­
laza należy do mniejszych warsztatów 

pracy w sektorze państwowym. Tempo 
pracy w odlewni mogłoby wzrość, pro 
dukcja podnieść się, a formierz i ślu­
sari.: odlewni mogliby podnieść swe za­
robki. Pożarna - 21-77 

Tnformacia P()C?łowa - 12· Ił 
Informacja kolejowa - 10-51 

Dyiury aptek 
~2:iś dyżuruje apteka mgr. 

sk1ego, ul. Roli-Żymierskiego 
Chlebil1~ 
19. 

Ceny· artykułów spożywczych 
K ·n a 

W tyc.h dniach Komi6ja Cennikowa p1r.y 
Prezydende m. Kalisz.a wydała następują.cy 

cennik na artykuły żywnościowe. Cem1;k ten 

Ki.no „Stylowy" wyświetla oryginal obowiązuje na terenie m. Kalisza od dnia 15 
- ny .film wschodni p. t. ,,Kwiat miłości" lutego. Ceny podane są za 1 kg w ~!Jtych : 

MĄKA żytnia 80-proc. - 39 zł. mą'ka pszen-
Początek seansów 'W dni powszednie o na 70-proc. - 75 zł, chleb żytni 80-proc. -- 35, 
godz. 15,30, 17,30 i 19,30, w niedzielę c-h!eb p.'l'lełlny BO-proc. - 70 z·ł, bułki z mąki 
O godz. 13,30, 15,30, 17,30 i 19,30. pszeonnej '10-proc. - 4,5 zł. . 

K
. " . , . MIĘSO WOLOWE - polędwica - 270 zł, mię· 

• u!'.o „Bałtyk. "'.'Y~Wletla film ~ro-I SO bez kości - 220, mięgo do 15 proc. ko';•;i -
dukc31 amerykanskieJ p. t. „Dwuhco- 180, mięso mielone lub siekane - 220, kości 
wa kobiea". Początek seansów w · dni - 35 -zł, 
powszednie o godi. 15 30 17 30 i 19 30 MIĘSO WIEPRZOWI! - boczek i podqar­,„. niedziele i święta 0'd g' od ' 13 30· ' ' dl.e - 250, s~ha:b, kotlet i karkówka ·- .:t10, 

z. ' • m1ęr,o bez kose!, szynka, smy~l - 310, m ' e60 

Kino „Wolność" wyświetla film pro- z kot.clą (do 15 proc.), szynka rąbanka.- 260, 
dukcji amerykańskiej p. t. „Znak Zor zeberka - 190,_ golonki! -. ~so, iłow'.311a -
ro". Początek seansów o godz 16 10 i .1 2o. nogi · 11top1'i -: 110, ko-m - -5 zł. 
"0 • ' ' I TŁUSZCZE: slomna - 340, smalec - 420, „ -eJ. masło mleczarskie - 570. 

WĘDLINY: klełbaga popUllarna - 280, k:eł-

basa zwyczajna pan:oina - 350, kiełbasa ęi;r· 
delowa - parówka - 280, kiełbasa !<rd.kow­
ska - królewska - 330, metka - 370, parów­
ki - 330, wąt•robianka J gat. - 260. wątro­
bianka Il gat. - 190. sakeson - ZBO, gl.lwiz· 
na - 280, mortadela - 330. keszanka 'l fia· 
kiem - 90, kaszanka bez flaka - 60, 5zynk.a 
z plombą Panstw. Zj. ?. K. - 120, szynka su­
rowa - 330, szynka s11.1rowa krojona - 'l!lO. 
szynka gota.waina - 340. szynka got0wa1ia 
krojona - 390, boczek W!ldzooy - 290, sło· 
nina wędzona - 340, polędwica wędzona -
360, kiełbasa cytrynowa piwna - 390, k;elba· 
tia biała surowa - 350, klełb1111a krakowfika 
sucha ~ 420, serdelki - 390, pasztet - 390, 
balero.n - karczek wędzony - 380. lój topio· 
ny 440 zł. 

ZIEMNIAKI - przy 11przedaży detalicznej 
poniżej 50 kg - za 100 kg 850 zł. 

Żądanie lub pobieranie ren wyiszych od 
ustalonych podlega kane więzienia do fol pię­
ciu i grzywnie do 5 milionów zł. 
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Kóliszanie boja.; się wody! 
Zakład kqpielowy - świeci puslkq 

by w taklm ze polowym kąpaniu się wdęło 
udział ponad 20 osób. 

Jesztze gorlej pod tym względem przed­
stawia się sprawa na odcinku szkół. 

W styczniu w ciągu :ałych. 31 dni do Za­
kładu 'lawltały nie ronlej ni więcej tylko„. 
f ·uczennice, Jak do tej pory nłe ma mowy o 
zbiorowym kąpaniu się ucz11lów. 
Dlaczego tak slę dzieje w „czystym Kaliszu"? 

Czyżby za wysokie opłaty? Nie - natrysk 
kosztu je to zł„ ~ąpłel 40 d. Również możllwo 
ści Zakładu Kąpielowego są tego rodząju, że 
przynajmnłe1 d7.iesięć razy tyle osób może 
'korzystać z łaźni lub natrysku. 

Sprawą niewykorzystanego Zakładu Kąpie 
!owego winny się w pierwszym rzęd'Zie zając 
Rady Zakładowe fabryk kaliskich, jak również 
dyrekcje szkół. 

Idzi ual?l o dtiść intymną kaliską sprawę 

- mianowicie, czy Kaliszanie nt1. tle na ogół 
czystego Kalisia. są ~yścl. Odpowiedź na to 
pyldniC - 1 to bardzo niemiłą znajdujemy w 
Mie1 kich Zakłddach Kąpielowych w Kaliszu. 
Odpowied:i: na to pytanie w tym miejscu za­
slągnlęta jest o tyle ścisła. 7.e- obecnie w Ka 
ll&zu po ladamy tylko Jeden 7ftkład kr.plelo­
wy l w zasadzie, kto tutaj się nie k ple -
(pominą.w11y nlt1Uc:mych ~zęśłiwycb „osia 
da~y wła nych łuienek) nie ką.pl się na 
ogol WCdle. ZWM wychowuie wzorowych obywateli 

Należałoby się spodziewać, że obecnie je Zarząd Powiatowy ZWM w Kaliszu w 
dyny czynny zakład kąpielowy w Kaliszu cie trosce o należyte wychowanie młodzieży 
szy się niespotykaną dotąd frekwen-;ją. Ku z.organizował w dniach od 6 do 18 bw. kurs 
naszemu jednak zdumieniu - stwlerd;zić mu· dla wszystkich kół ZWM na terenie m Ka· 
stmy, że miesięcznie z usług Mie jskfego Za- lisza oraz powiatów kaliskiego i tureckie­
kładu Kąpielowego koriyst11,,. około 600 osób go. 
na 60 tys. rzesz~ mieszkańl'ów KaJisza. W Kursie tym uczestniczy 95 słuchaczy. 

Innymi słowy w Zdkladile Kąpielowym wvkładowcami zaś są w przeważnej części 
dliennie kąpie się dwadzieścia osób, a zimą I oficerowie J?Rrnizonu kaliskiego. którzy- nie 
jeszcze mnle.1. Służymy faktami - dnia 16.II 1 szczędza trudu. bv powierzoną im m;odzież 
br. wykąpało się„. 9 osób, 18.II br 15 osób itd wychować na twórczych obywateli Polski 
A - trzeba to stwierdzić - 7akład jest w Ludowej. 
stanie wykąpać ' do 290 ·~sób d.1iP.nnif', Tymcza · 

W dniu 16 bm. odwiedził kurs najmłod· 
szy, bo 22 lata liczący poseł na Sejm, a za­
razem przewodniczący Wojewódzkiego Za· 
rządu ZWM, Władysław Młotecki, który w 
ciągu kilku godzin omówił szczegółowo za­
gadnienia. ideologiczne i organizacyjne 
ZWM. l{urs ten stojłCY na wysokim pozio­
mie tak ideologicznym jak i praktycznym 
daje gwarancję, że jego' słuchacze zapoczą­
tkują nowe życie w organizacji, wprowa­
dzaJąc w czyn szczytne założenia ideolo­
giczne tej młode.i organizacji czynu. 

em.„ 
NaJwięcej kąpie się tu robotników. Załogi 

fabryczne kąpią się zespołowo. Nie było ied 
nak wypadku w powojennej historii Z11kładu, 

Tajemnica Czarnego Jeziora 
Trzecia roczn·ca 

Wyzwolenia Poznania 

Olbrzymie masy kosztownej dębiny - czekaj~ na badtcry naukewych 
W powiecie wągrowieckim, ziemia madzenia zwałów dębowych na dnie je 

majątku Sierniki, kryje w sobie tajem ziora? 
nice, na które przed wojną zwróciły u- 2) czy dęby nie są pozostałością osa­
wagę czynniki naukowe. Na terenie dy prehistorycznej na jeziorze lub u 
majątku, obok zagajnika znajdują si~ jego brzegów? 
prehistoryczne grobowce. 3) czy istnieje jakakolwiek łączność 
Wśród grobów znajduje się stara ce~ mi~dzy grobami, a zawartością dna 

gielnia polowa. „Czarnego Jeziora"? 
Faktowi istnienia mogił w Siernikach Przypuszczalnie czarne dęby, leżące 

W Kaliskiej Odlewni Żelaza pracuje 
się na „dniówkę", a od dawna są wszel 
kie dane ku temu, by wreszcie i w K..s 
liskiej Odlewni Żelaza ruszył wyścig 
pracy. 

Od miesiąca kierownictwo zakładów 
i majster tow. Adam Wielgowski noszą 
się z· zamiarem wprowadzenia systemu 
akordowego · przynajmniej na jednym 
dziale, by w ten sposób dać robotni­
kom możność podjęda współzawodnic­
twa pracy. „Noszą się z zamiarem, jak 
kura z jajkiem" - można powiedzeć 
słowami ludoweg0 przysłowia pod a­
dresem. tych. którzy zamiPrzają wpro­
wadzić wyścig pracy w Kaliskiej Od­
lewnl Żelaza, a jednak poza ramy za­
m1 arów w d7;erl7.inię ich realizacji 
nie mogą ruszyć. Starzv robotnicy Od­
lewni tow. Stanisław Ma.rczak, czy tow 
.Tan Stasiak, a i majster Wielgowski 
Adam obliczają, że gdyby formierz 
wziąl się na całego do produkcji try­
bów do maneży to dopingowany sy­
stemem akordowym i wyścigiem pracy 
mógłby zarobić równo dwa razy . tyle, 
co teraz przy dniówkowym systemie 
pracy, który - jak wiadomo do naj­
lepszych nie> należy. . . 

W czym tkwi prz~czyna, dla której 
sprawa wyścigu pracy i oodniesienia 
zarobków robotniczych w Kaliskiej ą<! 
lewni Żelaza nie może ruszyć z miej­
sca? - Naszvm zdaniem w braku kół 
czy koła partyjnego w odlewni. Nie 
znaczy to bynajmniej, że w odlewni 
nie ma członków Polskiej Partii Ro­
botniczej, czy Pol~kiei Pat'tii Sociali­
stycznej, jednak jak no tej pory koła 
w Kaliskiej Odlewni żelaza nie ma -
bo f:!O ;eszcze nie zor'!anizowaliśmy -
powiadają do nas robotnicy. 

Na przykładzie Kaliskiej Odlew.n.i 
żelaza obserwujemy, jak ujemnie od-: 
bija się na interesach robotników brak 
czynnej organizacji partyjnej w za· 
kładzie pracy. Brakowi temu trr.l"ba 
jak najs~ybciej zararlz.ić. (Dz) 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Wieści z kraiu 

POWROT POLAKóW Z RUMUNII 
Do Kęd„ierżyna przybył drugi z kolel 

transport górników reemigrantów z Rumu­
nii, liczą.cy 76 rodzin (303 osoby). Trans· 
oortem emigrantów zaopiekowało sie Rudz­
kie Zjednoczenie PrzemyRłu Węglo?t'ego, 
które zatrudni przybyłych. Bedą om roz­
mieszczeni w kopalni „Bobrek" l „Szom­
bierki" koło Bvtomia. 

REKORDOWE LADUNKI CEMENTU DO 
BUENOS AIRES 

Z Gdańska do Buenos Aires odeazły dwa 
statki z ładunkiem polskiego cementu. B~ł 
to mianowicie panamski statek „PeM!opa •, 
który załadował 8. 750 ton i ame"vlfl\ński 
frachtowiec „Richard Jordan Gaolh~" 
z ładunkiem 9. 258 ton. 

Oba statki zabrały największy z dot~ch­
czasowych ładunków cementu, \tt6"'v w 1ed­
nym dniu opuścił polski port. 

PRZETARG 

POZNAŃ PAP. - W t rz e:dą t\.>c.znicę wy­
zwolenia Poznania odbyła się uroczysta aka­
demia w Tedtrze Wielkim. Na ndekorowanei 
narodowymi barwami Polski i Związku Ra· 
dzieckiego s.t:enie ustawiły 6ię półl<olem pocz 
ty sztanda1 owe pulików garnizonu poznańsl<ie­
go oraz organiZdCji społecznych i młodziefo­
wych. 

Akademię utworzy! przewodn iczący Miej­
~kiej Rady Ndrodowej Kowalew·sld, po czym 
przemawiali wojewoda Br.zezińSiki, przedsta­
wiciel Wojska Polskiego płk . Czelny I przy­
jęty sz<:zególnie serdecznie i gorąco przez 7 e­
branycll przedst11wiciel armil radzieckiej ołk. 
Zurawiel Przec:Y.;tawicielowi . Armii Radiiec­
kiej prezydent miasta Sroka wręczył w darze 
od .:połeczeństwa \i\Tielkopolski artystycznie 
wykonan4 statuet.1<. ę, .przedstawi ająca zwyci ę­

skiego żołnierza radzieckiego. 

dodaje znaczenia wartość jeiiora „Czar nar dnie wody dały ?azwę jezioru. 1 zarząd Miejski w Kaliszu podaie do wła· 
nego" znajdnjącego się w okolicznych Z punktu widzenia naukowego (pre- domoścl zainteresowanym, że w dhiu 26 lu­
łasach. Na dnie jeziora leżą zwały czar historii}, wartoby zbadać bliżej groby tego br. o godz. 9-t!j przed poł. w gmachu 

Uroczystość poprzedzono złożeniem ,„ ; rń· 
ców w sobotę wieczorem u stóp pomn .l· a bo­
ha te1ow na stokdch cytadeli. 

~ŻNA FABRYKA PA~STWOWA 
I po;;uje 

Księgowego 
z dlugÓietnią praktyką, obeznanego 

z księgowością pnebitkową 
Oferty wra2 z odpisami świadectw 

I referencjami należy składać pod: Re­
dakcja ,.Głosu Kaliskiego'' Kalisz, Al 
Stalina 17. 26k 

nych. dużych dębów. i dno jeziora. Z punktu widzenia gospo ratusza pokój Nr 32 odbędzie <;ie 
Jak wiadomo dęby wymagają bardzo darczego, materiał leżący na dnie wo- PRZETARG 

dh1gie>go okresu czasu do zm\any swej dy, stanowi bardzo cenny i rzadki su- ustny na dzierżawę działek :demi pozosta-
barwy. Zachodzą pytania: rowiec do v.ryrobu mebli, fornierów i łych z parcelacji mąjątku Winiary 

1) co, lub kto był przyczyną nagro-1 przedmiotów artystycznych. działka ziemi Nr 1 o obszarze 6 ha 

KroniJćO._lnilicyjna 
NIESZCZĘSLIWY WYPADEK .,PAJĘCZARZE" GRASUJĄ 

Dnia 18 bm. na ulicy Łódzkiej ni.iał Od pewnego czasu daje się zauważyć 
d na terenie Kalisza wzmożoną „dzia-

miejsce tragiczny wypadek. Do ja ące łalność" źłodziei okradających strychy 
go z pracownikami Zakładów Żywnoś- z suszącej się na nich bielizny. Schwy 
ciowych „Winiary" ciągnika usiłował tanie tych niebezpiecznych złodziei zna 
wskoczyć Krawczyk Stanisław lat 24, nych w gwarze złodziejskiej „pajęcza. 
zam. w Kalisz~ przy ulicy B. Prusa 11 rzami", utrudnia często nieostrożność i 
jednak tak nieszczęśliwie. że dostał się brak czujności samych poszkodowa-
pod koła wozu. Krawczyk doznał pę~- nych.. . . • 
nięcia czaszki 1 złamania nogi. W. poł . W. mte~:s~e własnym pa_m1ętac nale­
godziny po przybyciu do szpitala, zy.' z7 weJsc1a .na strych wmny być na-
zmarł. 

1
1ezyc1e zabezpieczone„ a bramy posesji 

~ * ł!ł zamykane. 

działka ziemi Nr 12 o obszarze 7 ha 
działka ziemi Nr 13 o obszarze 3 ha 
działka ziemi Nr 23 o obszarze 7 ha 
działka łąkł Nr 53 o obszarze 0.56 ha 
działka ląki Nr 56 o obszarze 0,56 ha 
działka nieużytków "' l"lbszarze ok. 3 h~ 
Przetarg rozpocznie się od ceny 1 q owsa 

,)hrocznego lub żyta za 1 ha ziemi rocznie 
w7.gl~dnie równowartość w gotówce wg miej„ 
1'cowych cen rynkowych, 'fta okres 3-ch lat. 

Warunki dzierżawy I orzetargu mogą by6 
przejrzane w biurze Zarządu Miejskiego 
(Wydz. Gospodarczy) codziennie prócz nie„ 
dziel i świąt w godzinach biurowych od godz. 
8-ej do 13-ej. Zarząd Miejski zastrzega so­
bie prawo wyboru dzierżawcy niezależnie od 
?.aoferowanej tenuty dzierżawnej. 

Prezydent Miasta 
wz .Jan Barański (wiceprezyaent). 

:Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet p P.R w Kaliszu. Redakcja i Administi:-acja: lfali~z, ul: Marsz. Stalina 17, tel. 10·26. Tel. nocny 11-10 God;,::iny przy.ię'ć Redalttot 
o _ 024052 · -- Naczelny 18-19. Seliretanat: 10-1~ - Zakt Grał. Sp. Wyd. „Prasaw f.ódt, Zwłrtl 11. 
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.... ff .... Z żącia Partii 
ZEBRANIA KOŁ PPR 

. W dniu dzisiejszym odbędą, się zebrania 
kół w następujących fabryikach i instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godzinie 13 pn.ędzalnla w Rudzie Pa­

bianickiej ·-:- :zmiana I 

Ze sport-!. 

ŁKS TĘCZA 14:2 
zdobyli tylko: Bednarek i Grymia Punkty dla Tęczy 

WIDZEW 

O godzinie 16 Chłodnia, 0 godzinie 14 po­
siedzenie komitetu fabrycznego PZPB Nr 16 

WIMA PZPB Nr 5 
O godzinie 18 konsum, o godizinie 16 od­

dział elektryc.>.ny, . 0 g1>chtnie t.ł przędzalnia 
amel'ykańska i egipska - zmiana pierwsza 
or_az koła dublami, skrę~alni, motalni i prze 
WLjalni - zmiana pierwsza. O godzinie 17-ej 
Straż Przemysłowa, Pożarna i Obozu Pracy. 

CóRNA 

O god:ziinie 15 f: „Akerman"; o godzinie 
J6 Składnica Nr 5 

GORNA PRAWA 
O godzinie 13,30 Tkalnia Jedwabnicza Nr 

4 - koło I, o godzinie 16 PZPW Nr 5 - koło I 
-Nr 1, o godzinie 15,30 f, „Werm", o godzinie I 
14 'Rzeźnia Miejska. 

FABRYCZNA PZPB Nr 
O godzinie 15 koła wykończ.alni Nr 1, 2, 

3 i 8 

SRODMIEJSKA LEWA 
O godzinie 9 rano egzekutywa komitetu 

dzielnicowego, o godzinie 16,30 ogólne zebra­
nie kobiet - członkiń PPR ! sympatyczek, O 
!Ji}dzinie 16 Fabryka Obuwia Nr 3, ogólne 
zebranie kół KEŁ, Społem - oddz.iał przemy' 
słowo-rolny, PZPW Nr 35 - d. „Pikielny" 

!5RODMIEJSKA l'RA W A 
O godzinie Hi Fabryika Obuwia Nr 2, „Osno I 

wa", Tkalnia Nr 2, Komitet fabryczny f. „Ei· 
se1'.t i Schweikert", O godzinie 18 terenowe 
lrnlo Nr 1, O godzinie 15 Centrwn Wyszkole­
nia Sanitarnego; O godzinie 16,30 Fabryka 
N~ 35 

.ŚRODMIESCIE 
O godzinie 16~ej Składnica W}'ł'obów Dzie 

wiarsko Pończ. Nr 1, Zjedn. Przem. Maszyn 
Rołniczych, 0 godzinie 15,15 Dyr. Widow15k 
RoZTywkowych, o godzinie 17 Powsz. Zakl. 
Ubezp. Wzajemnyich, o godzinie 12 restaura· 
cja „Tivoli" 

STAROMIEJSKA 
O godzinie 14 IX komisariat MO, przędza! 

nia II zmiana i odpadkowa PZPB Nr 2, o go 
dzinie 18 Spółdzielnia Gal. Skór„ PSS - kofo 
Ni· 5, o godzinie 16 - kolo PSS Nr 3, firma 
„Kaszub", egzekutywa komitetu fabrycznego 
PZPB Nr 8 

BAŁUTY 
O godzinie 16 CSS, f. „Rzejak", „A'llhest". 

ZEBRANIE KOŁA LEKTOROW ODWOŁANE 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 

Zdwiadamia, że dzisiejsze zebranie koła Lekto 
rów :wstaje odwołane. 

WSPOLNE ZEBRANIE SEKRETARZY KOŁ 
PPR i PPS 

Wczoraj, p.rzy wypelID.ionej po same brzegi widowni odbył się 
w hali sportowej Wimy finałowy mecz o druży!llowe mistrrzostwo 
Polski w boksie pomiędzy miejscowymi rywalami: ŁKS-em a Tęczą. 
Wy.soikie zwycięstwo 14:2 odniósł ŁKS. 
Różycki (ŁKS) zrem isowal z Bedna!lki em (Tęcza) 

Stasiak (ŁKS) pokonał Mateckiego (Tęcza) 

Marcinkowski (ŁKS) poikomi.ł Mazura (Tęcza) 
Bonik{liwski (ŁKS) zremisował z Gryminem (Tęcza) 
Olejnik (ŁKS) pok onmł, przez poddanie się, Guzowskiego (Tęcza') 
Pisarski (ŁKS) pokonał Trzęsowskiego (Tęcza) 
Zylis (ŁKS) poik-0nał Jaskółę (Tęcza) 
Nie.wadził (ŁKS) zd obył dwa punk ty w. o. wsh.ulek niedowagi 

Skrobirandy (Tęczaj. 

W ringu sędziowa! Fedorowicz (Sląsik), nim po ringu j oczekiwał na okazję, aby za· 
na punkty: Jacek Kowalski (P-01inań), Łu.kasie· dać mu cios. 
wicz (Sląsk) ·i K.uipferstein (Warszawa). Publi WYSTARCZYŁA JEDNA SERIA OLEJNIKA 
czności przestZJo 3.000 osób. Przez ten czas Guzow,ski kontrował wcale 

W Łodzi już od dłuższego czasu nie mie· 1 przytomnie. W drugim starciu ;początkowe cio­
liśmy meczu bokserskjego o dużą s,tawkę. To- sy Olejnika zinów w większości szły w próż· 

też iprzez kilka miesięcy hala Wimy nie była nię. Ale wystarczyło, aby mistrz Po.Iski do· 
tak. szczelnie zapełniona, jak wczoraj. Spot-1 b.rał się raz dą żołądka Guzowskiego i po 
kame dwóch rywali miejscowych, ŁKS-u i Tę· k!rótkiej serii lewą zawa,dził o szczękę, aby 
czy, poruszyło cały świat pięściairski Łodzi. i GU?.owskiemu odebrać ochotę do dalszej wal­
Podwozia dziesiątek i cztemastek, jadących ki i zmusić do zdjęcia rękawic, jaiklwlwiek nie 
w stronę Widzewa, uginały się pod ciężarem stal on bynajmniej na straconed pozycji. To 
pasażerów. Sznur taksówek podążał w tym 1 nie św!adczv dobrze o odporności psychiczuej 
samvm kierunku już na godzinę przed roz;po· Gmo',rskiego, toteż radzimy Tęczy zastąpić go 
częciem meczu, biorąc za kurs ze śródmieścia c,) m pędzej kimś innym. 
po„. 2 tysiące złotych. Do •reszty ;nie moŻina mieć żadnycJJ 1preten-

GUZOWSKJ NIE POPISAŁ SIĘ sji. Podda1J1ie 6ię S.kroibirandy Niewadzifowi 
Zwolennicy ŁKS-u święcili wczoraj pełny jest wy.tłumaczone ze względu na ro, że wal· 

triumf. Drużyna ich odni0'5ła nie tylko prze- ka miała charakter towauyski i nie zmienia· 
konywujące zwyc.ięs.two, ale - co ważniejsze ła ogólnego wyruku. 
- dowiodła, że :p.otrafi w odqmwiedniej chwili CZY WYNIK 14:2 JEST SŁUSZNY? 
stanąć na wysolkości zadania, je.li chodzi o for- Na-leżałoby teraz z kolei zastanowić się, 

mę i ambicję poszczegó1nyoh l'lawodników. czy .wynik 14:2 dla ŁKS-u nie jest przy,pad­
Szeregi ŁKS-u były W<:1:o•raj zwarte i nieUJStęp- kiem za wysoki? 
liwe. Nie było w nich właściwie słabych Pewne zastrzeżenia mowa mieć - nas.zym 
punktów. Brak techniki, w niektórych wv- zdaniem - co do wyników dwóch walk. Ma­
padikach, wyrównywano ambicją i ofiarnością. my tu na myśli w.alki: Stasiak - Matecki 

Nie mo:bna tego, niestety, p.owiedzieć i Bonikowski - Grymin. W pierwszym wy­
o wszyst~ich zawodnikach Tęczy. Nieprzyjem- padku bylibyśmy raczej za remisem. w dru­
me rO'Zczarował nas przede wszystkim Guzow- gim - zwycięstwo przywalibyśmy Grymino· 
ski, po którym tak wiele sobie obiecywaliś· wi. Ale również pewne prelen6je ·mógłby 

my. W spotlkainiu z Olejlllikiem Guzo1w6iki do· mieć i ŁKS. Remis Bednarka z Różydkim był 
wiódł, że nie tylko ma wrażliwą szcz~.kę, ale też nieco„.naciągnięty. 

i.„ mało serca do wa1ki. W pierwszym sta·r- TRZ~SOWSKI ZA W!lóDŁ 
ciu Guzow6ki nie zainkasował ani jednego po· Najladniejsz.e walki odbyły się wczoraj 
ważniejszego ciosu. Ole•jllliik cl1odził tylko za w wadze piórkowej pomiędzy Marcinkowskim 

Brawo G#ażewsho l 

Łodzianka wicemistrzynią Polski 
w jeździe szybkiej na 1 zie 

W Proszkowie pod WarS'lawą odbyły 6ię 

mistrzostwa Polski w łyiwJars<twie. W jeździe 
szybkiej mężczyzn tytuł mistrza Polski ziobył 
po raz 19 Janusz Kalbarczyk (Legia - Wli'l'· 
szawa) 214,93 1Pkt. p-rzed Rytterem (Legia -
Warszawa) 224,:ł7 pkt. 

W jeżlkie szybkiej kobiet mistrzostwo zdo­
była Kalbarczykovra (Legia - Wa r.;zawa) 
287,39 plkt, przed Głażewską (Zryw - Łódż) 
290,21 pkt. . 

W biegu na 1000 metrów Głażewska była 
pierwsza w czasie 2:17,7 przed Ka'1ba•rczy'k.ov.•ą 
2:24 m. 

Puchar pozostal w Lodzi 

a Ma'llurem, or.az w wadze •lekikiej pollliędzy 
Bonikowskim a Grymin-em. Ocrekiwana z wiel­
kim na.pięciem walika pomiędzy Pjsar!Sk~ 
a Trzęsowskim, !lli·e ,przy.niosła spodziewa!D:~dl 
emo<:ji. Trzęsowski tym ~a.zem walczył •• · 
biej, niż w !J?Opm·ednich dwóch spotkan_ , 
jakie już stoczył z Pisarskim. i.Był wez j 
wyjątkowo ipoiwo.Lny i niezdecydowany w .~ -
cja1ch. Pisarski natomiast byfł doskonaie uj'o­
so:biony. Swietna praca nóg, szybki refleks 
i wyczucie dystan5'U przy.niosły mu tym Ń­
zem prz.ekonywilljqce zwycięst:wo. 

Na zako.ńczenie musimy je&zcze dodać, :ile 
rozczarował nas również nieoo Jaskóła. J:lrre­
sunięoie go do wagi ,półciężkiej było maaip~­
rem ze strony Tęczy udanym. Niestety, ~:kió­
ła pomimo, że był szybszy, nie poitMłi'ł wbie 
poradzić z „dyszlami" Z~isa. 

PRZEB'1EG W ALK 
W wadze muszej Różycki zremisował z BE>d­

narkiem. W pierwszym starciu obaj przeciw­
mcy badają się. W drugim stairciu prze,~·aia 
Różycki. Jest 51Zybszy i 2lbiera pookty lewą 
prostą. W trzecim starciu Bednar.e-k finisz;1je 
idzie na wymi«tnę ciosów, ale utr.aconyeh 
pu;nktów .nie może odrobić. Wy1I1ik remisowy 
kr7.vwd:<.i J:1ieco Różyckiego. 

W wadze ko.guciej Stasiak z Mateckim pier­
wszą rundę miał remi.sową. Obaj chklpcy wii-1-
czyili b. ostro0nie. W d.rugim starciu w pierw­
szej ;poło;wije le,pszy b:•ł Ma<teeiki dzięki do­
brym !konbrnm, w drugieJ polłowie St.al'<iakowtl 
wychodzą trzy udane ciosy z lewej i z prawej 
i to wszystko na co ipotr.aifił się :i.dobyć. iDo­
pforo pod koniec trzeciej rundy Stasiak mz­
kręcił się, ale ziby•t !Późno. Zwycięs.two Sta­
sia:ka nie było dla na·s przeko.nywująice. 

W wadze piórkoiwej p-rze'.Z WISzysl!kie tr.zy 
sta<Tcia Marcinkowski m•iał t-rudiną IPrze,pr<'łwę 
z rtwardym i ambitnym Maz'll'rem. Tyiko as­
wdzięczając wJększe-j precyzji ciosów nie· 
znaczne zwycięstwo na prnnkty odniósł M'a.r­
cinikowski. 

W wadze lekkiej byliśmy c.zęsto świadka­
mi pięlłrne.j wymia1ny ciosów. Począ.tek pierw­
szej ru.ndy należał do Bonikows'k.ieg.o. Pó~niej 
Grymin zaczął dochodzić corr<lrl częściej do 
głosu, wygrywając nieznacznie drugie i trze­
cie starcie. . Remis krzywdzi zawodnika T~czy. 

W wadze pógredniej, po krrótllciej -serii 
w żołądek i lewym siel'l{>ie Ole'.iniik zmusił do 
poddania się Guzowskiego. 

W wadze średni.ej Pisarslk:i, górując plllez 
trzy starcia. xwyciężył na punkty Trzęsow· 
ski ego. 

V/ wad?.e półciężkiej Żylis zwyciężył na 
punkty słabo walcz\cego Jaskółę, zawdzię­
czając dwum pierwszy starciom, w którvch 
udało n;iu się dostać go kilka razy swym d);c>z­
lem. 

W wadze cięż>kiej w spotkaniu towaTZJYc:ikim 
Niewadził, mając cały czas przygniatającą 
pnewagę, zmusił do podda!llia się po '?i~t:w­
szej rundzie liejszego Skrobirandę. 

We wtorek dnia 24 bm. 0 godzinie 17-ej 
odbędzie się wspólne zebrilllie sekretarzy 
dzielnicy Staromiejskiej PPR i dz. Koziny 
PPS w lokalu dzielnicy PPS przy ul. Letniej 
Nr 6. Proszeni są o przybycie sek:retarze kół 
PPR i PPS następujących farbyk: PZPB Nr 2, 
PZPB Nr 2 oddział pierwHy, firma Silvar, 
f. Ka5zub, Dietrich, Fabryka Wstążek Nr 3, 
Kcmbinat Nr 33, Garbarnia Ursus, Kombinat 
Nr 39, 9 Komisariat MO, Urząd Wojewódzki. 

Pływacy łódzcy zwyciężają Warszawiaków 77,5: 74,5 pkt. 

UWAGA, SEKRETARZE PPR! 
Odprawa sekretarzy PPR odbędzie się dnia 

24 o godz. 17 w lokalu . dzielnicy PPR Staro­
miejskiej, ul; Nowomiejska 6 

Pływacy łódzcy Walka między pływakami Warszawy i Ło· 
święcili wczoraj dzi toczyła się '() puchar dyr. Kuchara. War'!iza­
swój pierwszy tr.i· wa w wypadl!u zwycięis•twa puchar zdobyłaby 
umf, zwyciężając tym razem na właosność. Wvniki techniczne: 
w międzyokręgo- 200 m stylem dowolnym mężczyzn: 1) Czu­
wym meaz•u re;pre- persk4 (W) 2:37,1 min„ 2) Boniecki (Ł) 3:37,5, 
zentację . Warsza- 3) Wojciechowiski (Ł) 2:37,5, 4) Marnseik: (W). 
wy 77,5:74,5 punik- 100 m styłem grabielowym kobiet: 1) Szy­
ta. Owooem tego dloiwska (W) 1:52,0 min„ 2) Maślan)ciewicz (Ł), 
spotkalfl.i·a by·ł no· 3) Lutosjńska (Ł) 2:21,2 min. 
wy reko.rd Łodzi 200 m stylem :J.dasycmym mężczyzn: 1) 
na 100 m stylem Kwiatek (W) 3:12,7 min., 2) Dobrowolski (Ł) 

Co usłyszymy przez rad1·0 grnbietowym usta- ;j;l3,0, 3) Le&'ZrOZyński (W) 3:14,2 min„ 4) Klro-
nowionym przez gulec (Ł) 3:19,1 rruin. 

Program na poniedziałek 23 lutego 1948 roku. Chojnackiego w 100 m styJem dowolnym kobiet: 1) Szcze-

12 03 W , . czas.ie 1:22,2 sek. paniaJkówna (Ł) 1:33,8 min., 2) Kowiilłska (Ł) 
, ' ładomosci połudn.; 12,08 Przenląd 

Warrsa2wa (Szydłowska, Wójci<:Jk.a, Zają~-k.-ow­
ska) 5:08,5 min„ 2) Łódż 5:16,8 min. 

3 razy 100 m styJem zmiennym mężc.zyc.zn: 
1) Warszawa (Jabłońslki, SzczylPko, Nowalk) 
4:07 mi111„ 2) Łódź 4:11,5. Szitafeta warsza·w~ka 
zo&tala zdyskwalifikowana za asymetr r.ucliów 
kla•syl.ka - J1I rz,miana. Punk!tac1:a 58i5:53i5 dla 
Łodzi. 

5 razy 50 m stylem dowolnym mężczyzn: 
1) Łódź (Chojnacki, Krawczyk, Jera, Kie:-vói'l, 
Cieślaik:) - 2:33 min., 2) Wa,rsza;w:ia 3:36,5 m' n. 
Punktacja 68,5-59,5. 

Piłka wodna: Warszil!Wa - Łódź 6:4. 
Ogólna !Punktacja ?7,5:74,5 dla ŁodzL 

t ł " Jabłoński (Warszawa) O zwyoięstwie Ło- 1:36,1 min„ 3) Za1·ączkowslka (W) 1:39,l mi111. 
prasy s o ec·znej; 12,13 „Z mikrofonem po O t t · · d , · 
k · wygrał 100 msitył. grab. dzi zadec,,dowała Punktac.1·apo te1· konkurenc1·i 22:20 dla Ło-'-'. Sanie wza omosci 

raju '1 12,25 Pieśni kompo.zytorów rosyjskich; ' UrLJ 

12,50 „Powiązanie rolmctwa z nauką" - po· w dobrym cza;;ie 1:20 sztafeta męska 3 100 m stylem grzbie.towym mężczyzn: 1) Ja-
gadanka; 13,00 „Na swojską nutę"; 13,20 razy 100m. Wbie- ibfońslki (W) 1:20 min„ 2) ChojnackJ (Ł) 1:22,2, · 
Przerwa; 14,00 „Melodie ludowe Narodów gu ·tym bowiem Warszawa zostaq·a izdys'kiwa.Ji- (rekord Łodzi), 3) Jarm.oluk (W) 1:25,3 min„ 
ZSRR"; 14,30 „Marsylianka i Warszawianka" fikowama. 4) Kroguilec (Ł) 1:2. 
pogadanka dla dz~eci starszych; 14,40 Pogd- 100 m stylem klasyciz,nym k{lbiet: 1) Wój-
dank a sportowa; 14,50 (Ł) „Prezentujemy Liąa hO§Zllh!!,!!!! cieka (WJ 1:34,3 min„ 2) Da:widowicz (Ł) 1:42,1, 
sławnych arty stów" (płyty); 15,10 (Ł) „Z dzie ZZK (P . } JUR 66 3.8 3) Janiszewska (W), 4) Proniewicz (ł.) - obie 
d·zW.y radiotechniki"; 15,20 (Ł) Reportaż dżwię oznan : po 1:44 mi.n. 
kowy z otwarcia Powszechnych Domów To· . . . . 100 m styłem dowolnym mężczyzn: 1). Jera 
warowych w Łodzi; 15,35 (Ł) Wiadomości .w drugd~ mi;:zu. ~oscie poMaru;<:y wy~a· (Ł) 1:09,7 min ., 2) No•wak (W) 1:10,7, 3) Boniec-
lokalne; 15,40 (Ł) Rozmaitości; 16,00 Dziennik ' zah TsUwRą wy6z6s3zo8sc(,35bi1J5ct)c ~-dt~dowail.1t ie.,,drubzy- ki (Ł) 1 :11,5, 4) Zelman (W) 1 :13,9. Punktacja 
i6,20 (Łl „Geografia muzyi::zna" ; 16,40 Audycja nę . -u : : . • "'ora wy5 ąpha. ez 37,5:37,5. 
dla młodzieży; 17,00 Rachmaninow - Sonata kontuziowaneg? podozas meczu czwartlk<0iWego 100 m stylem kla5ycznym męŻCZY'lill: 1) Ja· 
na wiolonczelę i fortepian; 17,30 Przegląd ty- 7 YMCA - Michala!ka. kuszllm (W) 1 :27,9 min„ 2) Rumiński (W) 1:28,5, 
godnia; 17,45 'RUL - „świat kryse:tałów" _ Punkty dla gości uzyiskali: Ko1aiśn.iewski 23, 3) D.obrowolslk.i (Ł) 1:32, 4) Breiten (WJ 1:32. 
wykład prof. dr T. Wojno; 18,00 Konce·rt roz- Jarczyński 18, Gr~echowiak 16, Ka$przaJk 5 200 m stylem d0>wolnym, konkurencja Io· 
rywkowy ; 18,45 „Szalona" - Vr rozdział po- Smigiel.siki 4. Dla TUR-u - Mokwdński 14, ka1na: 1) Sobczak (Fdlm) 3:06,7 min„ 2) Placek 
wieści J. I. Kraszewskiego; 19,00 . „W dniu Sbrodzki 12, Jakubowski i Ka.Dpińslk:i (po 4) (Zjedn.), 3) Domański (Film). 
Święta Armii Czerwonej" - montaż literacko oraz Kulczvcki i Płochociński - po 2. 3 razy 100 m stylem zmiennym kobiet: 1) 
muzyczny; 20,00 Dziennik; 20,15 „Poznań i r----------,----~-----------------------i 
Wielkopolska po 3-ch latach pracy i odbudo •• B ALTY K 66 Dziś PREMIERA! 
wy"; 21 ,00 Audycja Polskiego Wydawnictwa '7~ 
Mrnzy cznego ; 21,35 „Przy głośniku"; 21.40 
Koncert Małej Orkiestry PR; 22,15 „Dymitr 
Kabalewsk i" audycja słowno-muzyczna. 
22,45 (Ł) Kon cert życzeń (cz. I); 22.58 (Ł) 
Omówienie programu lokaln. na jutro; 23,00 
Os ta tn ie wiadomości; 23,30 (Ł) Koncert ży· 
czeń (cz. ID; 23,59 IŁ) Zakończenie audy-::ji 
i Hymn. 

Początek seansów: 
W dni powszed.: 15, 17, 19 21 . 

W niedz. i święta: 13, 15, 17, ·19 , 21 . 

Własność· MPEA 
Wijtwórnla Metro Goldwyn 
Eksploatacja P. P. Film Polsl<i 

Grela Garbo, Melvyn Douglas 
w komedii ameri1kańskiej 

Dwulicoi~'a kobieta" 
" "' '" N Reżuser: Ge•.,„ ~ .... Cukor --------. - -·· . 

Warta biie Wisłę 15:1 
KRAKÓW (tel. wł.) - Wczoraj w Kralw· 

wie poznańska Wa•!lta w meczu o wejście do 
finału o drużyllłOiwyoh. misbrzost.w Polski w 
bo!k.6ie pok.:mała Wisł~ w stosun'lru 15:1. 

* 
W spo.ti:ainiach międzymiaS!bowych a:epre· 

zentacja bokserska Warszawy zwyoiężyła 
Szczecin 9:7 i zremiE-Owała z Wrndawiem 8:3. 
W ramach meczu Wa=awa - Szczecin Kol­
czyński zwy<:iężył przerz: technk~e ik. <>. w 
II-gim Sitarciu \f\{ilczika. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllll 

Czytajcie „Głos Robotniczy"· 
„POLONIA" 

we wtorek dnią U lutego PREIUE-1\A 
filmu produkcji radzieckiej 

JWIJ HHWlf f" ~ . _ ___:.._._„, ____________ _ 
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